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Ceny ogłoszeft*

Za 1 wiersz milimet (6Vj co ł 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanom i w ne­
krologach gr. 50 , w  kronice, 
repertuar, dział gospodarczy, 
paski w tekście gr. 70 , pod 

agłówkiem na piei wsze, stronie 
zt.  !■—. Za jedno słowo w dro­

bnych ogłc soeniacj gr. 10, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 12, 
matrymonialne, koiespondencie 
prywaine słowo gr. 20, tilji 
poszukujących pracy gr. 5. 
Z  zastrzeżeniem miejsc 25  pre. 
Zagraniczne o 50  pro. drożej.

Przed zmiana zadu 
w Rumunji.

Bukareszt. 24 lipca. (PAT). Najaktu- 
ainiejszem obecnie zagadnieniom poli- 
tycznerr w  Rumunji jest sp raw a utw o­
rzenia now ego rządu na podstawie 
wyniku w yporów  parlamentarnych. 
W edług zapowiedzi premiera Vaidy 
gabinet jego z łoży swój mandat z 
chwilą ukonstytuowania się oou -zb, 
t. j. w  pierwszych dniach sierpnia.

<oncepc.ia rządu koncentracyjnogo 
wydaje się maio prawdopodobną i  
wszystkie przew idyw ania  idą w  kie­
runku rządu s tronnictwa nar odowo- 
chłopskcgo. Jako kandydatów  na pre­
miera wymienia się PP. Maniu, Micka- 
lache,. Vaida-Voevod i Mironescu, e- 
wentualnie Iuman. Na pierwszem miej­
sca stawiana jest przez kojo politycz­
ne kandydatura dawnego przewodni­
czącego partii i premiera Maniu. Nie 
oświadczy} on jednak dotąd, czy zde­
cyduje się powrócić do czynnego ży­
cia politycznego z którego^ wycofa! się 
przód dwom a laty. Mafii wetu jest, że 
ze względu na obecną trudną sytuacje 
ogólno - św ia tow ą stronnictwo naro- 
cowo - chłopskie nie zechce rzucać na 
v. idownię czołowego swego p rzyw ód­
cy i wysunie na stanowisko premiera 
jednostkę mniej wyoitną.

o g r a n i c z e n i a  d e w i z o w e
W  RUMUNJI,

Bukareszt. 24 lipca. (PAd.). W obec 
obostrzenia w Czechosłowacji przepi­
sów odnośnie wywozu pieniędzy z 
kraju, rząd rumuński postanowił zasto­
sować do Czechosłowacji na  podstawie 
w zajemności te same ograniczenia de­
wizowe,- jakie stosowane są wobec Au- 
strji i Węgier.

h a r c e r z e  p o l s c y  w  r u m u n j i .
Bukareszt. 24 lipca. (PAW. Bawiąca 

na drugim międzynarodowym  ,,Jambo- 
rc“ rumuńskim w  Sibiu, delegacja har­
cerzy  polskich, złożona z 33 harcerzy  
z drużyn lwowskich, udała s ‘ę dziś na 
trzydniową wycieczkę do Constanzy, 
celem zwiedzenia portu i okoFc Morza 
Czarnego. W  przejeździe przez Buka­
reszt delegacja złożyła wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza.

KONCENTRACJA W OJSK 
PARAGWAJSKICH.

La Paz. 24 lipca. (PAT). W  okolicach 
Chaca odbyw a się koncentracja ■wojsk 
paragwajskich.

CYKLON W E WŁOSZECH.
Rzym. 24 lipca. (PAT) W  okolicach 

Wenecji przeszedł dziś cyklon, w y rzą ­
dzając ogromne szkody. Dwie osoby 
zostały zabite.

11 CSÓB RANNYCH W Y/ALCE 
DWU RODZIN.

Białogród. 24 lipca. (PAT). Donoszą 
? Breko, że w  czasie starem między 
owoma rodzinami, które domagały się 
dla s;eb:e p raw a  wyłącznego używ a­
nia studni, 11 osób, w tej liczbie 4 ko­
biety odniosło ram-'. Jeden z rannych 
zmarł w drodze do szpitala, stan 5 Mi- 
nvcn jest bardzo poważny..

Pięćdziesiąt im jenów marek
■ a kolonizację pogranicza.

Berlin. 24 lipca. (PAT). W  przr nó- 
wieniu wygioszonem przez radjo, mini­
ster w yżyw ienia  Rzeszy, Braun, o- 
świadczył, że gabinet Rzeszy na osia-

tniem swem posiedzeniu uchwalił prze­
znaczyć 50 rntljbrrow marek na cele 
kolonizacji rolnej na Wschodzie Rze­
szy.

Rewizie i aresztowania w Berlinie.
Berlin. 24 lipca. (PAT). Ubiegłej no­

cy policja dokonała w  rożnych dzielni­
cach miasta rewizji w lokalach pu­
blicznych, poszukując broni u komuni­
stów. Aresztowano 20 osób za posia­
danie broni i amunicji bez zezwolenia.

beriin. 24 lipca. (PAT). Na poiecenie 
komendanta wojskowego m. Berlina l 
Brandenburgii a resz tow any został prze 
w oaca Reichscanneru, Robert Breuer. 
Mairanke, który miał być również a- 
resztowany, schronił się w  Darmszta- 
cie, gdzie me sięga w ładza  komendan­
ta wojskowego m. Berlina i Branden­
burgii.

SABOTAŻ PODCZAS PRZEM ÓW IE­
NIA HUGENBERGA.

Btilin. 24 lipca. (Pa T). Podczas
1 -iu    . -.V ’

w „i-orajszego przemówienia Hngenbcr- 
ga, w pewnym  momencie wyłączone 
zostały wszystkie głośniki i mikrofony 
zainstalowane na wiecu. P rzerw ane  
zostały  również wszystkie kable ele­
ktryczne. Policja wszczęła dochodzenia 
ceiern w ykrycia  spraw ców  sabotażu.

„EERLINER VOLKSZEITUNG‘' 
ZAWIESZONY.

Benin. 24 lipca. (PAT). Na zarządze­
nie komendanta wojskowego miasta 
Berlina gm. Ruudstaedta zawieszony 
został na 5 ani azienn.k dem okratycz­
ny „Berliner Volkszeitung“, w ydaw any  
przez koncern Mossego. Zawieszenie 
nasiąpiło z pow-odu zamieszczenia 
przez dziennik artykułu p. t.: -Pano­
wie i lokaje11.

Porozumienie wprlemyśle naftowym
W arszaw a. 24 lipca. (PAT). Po  kil­

ku dniacn wytężono! pracy  nastąpiło 
w  dniu 23 b. m. ostateczne porozumie­
nie w przemyśle naftowym w  sprawie 
organizacji tego przemysłu. Umowa 
została zaw arta  na okres pięcioletni. 
Porozumienie doszło do skutku dzięki

arbitrażowi dyr. departamentu górni­
czo -  hutniczego w ministerstwie prze­
mysłu i handlu p. Pechemu. Osiągnię­
cie tego porozumienia jest wielkim 
sukcesem organizacyjnym nfetylkopod 
kątem widzenia przemysłu naftowego, 
ale i całości życia gospodarczego w 
Polsce.

15 ia ryczuice bśiwy pod Krechowiam;
Augustów. 24 lipca. tPA'I). W  obec­

ności p. P rezydenta  Rzplitej, obchodził 
dziś i-szy pułk ułanów Krechowieckich 
imienia pułk. B. Mościckiego 15-tą rocz­
nicę słynnej b itwy pod Krechowcami, 
o raz  sw e doroczne święto pułkowe. 
W  święcie tern wzięły  udział liczne or­
ganizacje społeczne, b. oficerou ,e i 
żołnierze pułku, oraz generaFcja w o- 
sobach generałów, wicemui. Fabryce- 
?o, Rummla, Kutrzeby SiLit wino w icza, 
Skoczyńskiego, Zaborsk ego i Klee­
berga.

O godz. 10-tej p. P rezydent Rzplitej 
p rzy  d żw ęk ach  hymnu narodowego, 
konno, w otoczemu licznej św ky  doko­
nał przeglądu pułku. Po Mszy św., gen. 
Kleeberg w ręczył dowódcy 1-szego 

I pułku urnę z ziemią z pola b itwy pod 
i Krechowcami. Następnie odbyła się de- 
I fila da pułku i organizacji P. W. przed

p. P rezydentem  Rzplitej. Podczas obia­
du żołnierskiego w  imieniu marszałka 
Piłsudskiego przemówił gen. Fabrycy, 
życząc pułkowi dalszego świetnego 
rozwoju. Wojewoda Kościalkowski pod 
kreślił w swem  przemówieniu jedność 
idei Krechowiaków i Legjonów. Na­
stępnie przemawiali gen Skoczyński 
b. d-ca pułku Podhorski, najstarszy u- 
czestnik b itwy pod Krecliowcami, bur­
mistrz m. Stanisławowa, k tóry  zako­
munikował zebranym  uchwalę rady 
miejskiej, że pułk 1-szy ułanów Kre- 
chowieckich dobrze się zasłużył dla 
uras ta .  P rz y  końcu p. Prezydent 
Rzplitej w gorących słowach zwi óc;ł 
się do żołnierzy, wznosząc toast na 
cześć pułku.

Zebrani oficerowie i żołnierze żegna­
li odjeżdżającego p. P rezydenta  ser- 
decznemi okrzykami na jego cześć.

Londyn. 24 lipca. (PAT). Biuro Reu­
tera donosi z W aszyngtonu, iż wielkie 
znaczenie przykładają tam do zmiany 
stanowiska znanego i w pływ ow ego 
senatora  Boraha w sprawie rewizj

Akt eskartenia 
przeciw GorgułOTJWf.

Paryż . 24 lipca. (PAT). Akt oska­
rżenia przeciw m ordercy prezydenta 
republiki francuskiej, Gorgułowowi, pod 
kreślą m. i. stosunki jego z Jakolewom, 
którego pragną) pozyskać dla swych 
idei ceiem połączenia wolnej Rosji a 
Zielonym Związkiem. P o  przybyciu 
do Europy Gorgułow czynił wszędzie 
starania o  poprawienie swej sytuacji 
materjalnej. Wszędzie jednak spotykał 
niepowodzenia. Zrodziło to w nim 
chęć zemsty na osobie p rezyd tn ta  kra­
ju, który nie chciał przyjść z  pomocą 
jego ojczyźnie. Myśl zemsty na osobie 
prezydenta zrodziła się w  mm dnia I. 
maja b. r Gdy dowiedział się, że p re ­
zydent Francji będzie obecny w pała­
cu Rotszyidów w  dniu 6. maja, p rzy ­
był do P aryża  i dokonał zamachu.

CBF wwaa agmcsiiear & sssssm sm a sa sm m

Senator za rewizją długów.
długów wojennych. Senator Burah, 
który dotychczas uchodził za bezwzglę 
dnego przeciwnika rewizji długów w o­
jenny cn, obecnie oświadczył się za re ­
wizją. '

SKAZANIE SPR A W C Ó W  ZAMACHU 
NA LUTIIERA.

Berlm. 24 lipca. Onegdaj zapadł w y ­
rok przeciwko sprawcom zamachu na 
prezydenta Banku Rzeszy, t>. kancle­
rza dr, Luthera. Spraw cy zamachu, 
b. adwokat dr. Maks Rosen i roinrK 
W erner  Kertscher zostali skazani: 
pT rw szy  na 10 rmcsięcy, a drugi na 9 
m'esięcy i dwa tygodnie więzienia.

INCYDENT JAPOŃSKO - CHIŃSKI 
ZLIKWIDCWANY.

Paryż . 24 lipca. (PAT). Donoszą z 
Tokio, za pośrednictwem japońskiego 
numsterstwa wojny, iż spraw a porw a­
nia japońskiego oPcera sztabu general­
nego Iszimoto została pomyśln e zala- 
tw.ona przez w ładze  prowincji Jegol.

Paryż .  24 lipca. (PAT). Rząd chiński 
komun kuje, że z dniem wczorajszym 
zarządził blokadę pocztową wobec pań 
s tw a mandżurskiego.

KATASTROFA SZYBOWCA.
Berlin. 24 lipca. tPAT). W  zawodach 

szybow cow ych na W asserkuppe uległ 
katastrof.e znany pilot niemiecki Groen 
goff, którego aparat spadt na ziemię 
rozb jając się w drzazgi. Groengoff li­
s to w a ł  w ostatniej chwili ra tować się 
spadochronem, lecz ten nie rozwinął się 
i lotnik runął na ziemię z wysokość. 
80 metrów, doznając rozbicia czaszki.

ZAWODY LOTNICZE W  ZURICHU.
Zurich. 24 lipca. (PAT). \ f  drugim 

dniu zawodów lotniczych w  Zurichu 
panowała pogoda niepomyślna, padu- 
drobny deszcz. Do zawodów elimna- 
cyjnych dopuszczeni zostali piloci 
Szwa.icarji, Francji i Danji Włosi od­
padli z powodu w ypadku jakiemu u- 
legł ich pilot.

Dziś w drug:m dniu zawodów odby­
ły się popisy spadochronowe. W  akro­
bacji pierwsze miejsce zajęli piloci 
Ruffer i Kornsach. W  międzyn.trcda- 
wym zlocie gwiaździstym l-sze mie.- 
sce zajął Francuz, Puget.

Lotnik w toski Sassone, ciężko raimy 
podczas wczorajszych zawodów, zmari 
w  dniu dzisiejszym.

= □ =
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Poniedziałek
jakóba ap. 

Jutfo: Anny Matki 
Wschód słońca 3'46 

Zachód 19’38

TEATR WŁEŁJd*
Od wtorku 19 bm. „BanfiS." kabaret 

komików

KINOTEATRY.
APPOLO: „Potęga miłości".
CASINO: „Faw ory ta  Maharadży", 

z Gretą Garbo.
CHIMERA: „Sekretarka osobista".
GRAŻYNA: „Harold trzymaj się”.
KOPERNIK: „Pod czarem Neapolu", 

„Mistrz śmiechu Harold Lloyd". „No­
woczesny Don Kiszot".

L E W : „Okręt zagmionych dziew
czat" oraz „Panna wdówka".

MARYSIEŃKA, „Pod czarem Neapo­
lu", „Mistrz śmiechu Harold Lloyd", 
„Nowoczesny Don Kiszot".

MiRAŻ: „Niepotrzebna kobieta".
OAZA: „Romans kadeta" oraz „No­

ce w  pustyniach".
PAL.ACE: „Skandal papy" i „Ro­

mans w Biarritz".
PAN: „W yrok morza" i „Pochodnia"
PASAŻ „Uchwycona szajka" oraz 

„Upiór w operze".
PROMIEŃ: „Kochanka gwardzisty" 

oraz „Pułapka na mężów".
RAJ: „M awas syn dżungli" i . Po- 

mantyczna noc".
STYLOW E: „Życie i przyszłość ko­

mety".
S\VIT- „Ailantic".
UCIECHA: „W  sidłach zdrajców"

oraz „Kłamstwo Niny P e t r ó w n y .

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych wc Lwowie. W Pałacu Sztuki na 
placu Targów V'schodn;ch otwarta jeSi 
wyrtawa artysty rzeźbiarza Wittlga Ed-

-uni-da, twórcy projektu pomnika S łow ac­
kiego we Lwowie, oraz w ystaw a „Nowej 
Generacji" międzymiastowego ogólnopol­
skiego zrzeszenia artystów plastyków', wy 
stawjt zbiorowa Emila Krcliy z Krakowa 
i inż. arcli. Witwickiego Janusza — resztę 
sal zajmuje w.vst«\va ogólna W ystawa o- 
twartrj jest codziennie od godz. 10 ao 19. 
Doiazd tramwaiami nr. 11.

= □  =

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
my następny arkusz powieści Andre 
Corthis w przekładzie p. Jadwigi Za­
krzewskiej p. t. „Soleciad".

==□=*:
— Ostatni dzień pierwszego progra­

mu „Bandy". Dziś w  poniedziałek o go­
dzinie 7‘3(J i 10. wieczorem, ostatnie 
przedstawienia pierwszego programu 
„Bandy". Mimo ogromnego- powodze­
nia, jak m cieszył się pierwszy pro­
gram „Banda", która za kilka dni o- 
puszcza gościnny Lwów, juz we wto­
rek daje premierę drugiego programu 
p. t. „Bandu naprzód". Początek przed­
stawień punktualnie o 7‘30, o 10 wie­
czorem.

— Temperatura w e Lwowie w  dniu 
24 b. m. wynosiła: o  godz. 7 rano ci­
śnienie barometr. 727.60 tem peratura  
-j-17.2; o godz. 1 w  południe ciśnienie 
barometr. 727.95 temperatura +21.0; 
o godz. 9 wieczór ciśnienie barometr. 
727.61, temperatura + 2 0 4 .

- □ =
— Złodziejski pech. Nie nneli szczę­

ścia dwaj w łam yw acze, k tórzy postano 
wiili wczoraj w nocy, okraść  sklep spo­
żyw czy Górskiego p rzy  ul. Tarnow ­
skiego. W łaśnie bowiem byli w  trakcie 
rozbijania drzwi, do tegoż sklepu, kie­
dy natknęła  się na nich patrol policyj­
na. W obec widoku „w ładzy;: ' złodzieje 
porzucili narzędzia i Zaczęli uciekać. 
W yw iadow cy  oddali za umykającymi 
narę strzałów, które jednak żadnego z 
dwu, nie trafiły; zdołano jedynie p rzy  
trzym ać jednego z włamywaczy,, k tóry  
nazyw a się B rycki Kazimierz, lar 28, i 
test znanym złodziejem sklepowym.

— Miły gość. Onegdaj dom osła  Alt- 
schłłłfir^Regma zatn ol. Sykstoska 31, }

T E A J R  W I E L I U

B A  I D A  m o u
K a b a r e t  K o j n iK ó w
T O  J E S T  B A N D A !  2069
Ostatnie dwa d n i  pierwszego p i  ograniu
We wtorek 26 bm. PREMIERA DRUGIEGO PROGRAMU

p4 lsb a n d a  r*a  p r z ó d "
Początek przedstawień o godzinie 7.30 i 10 w eczorem. bilety od 1 zł

że Salomon Barnengrabcr, zam. w  Ka­
łuszu, będąc u niej w  odwiedzinach, 
skradł z jej szafy pamiętnik, w  któ­
rym znajdowała się kwota 100 doi.

— Na gorącym uczynku. Wczoraj 
przechodząca patrol policyjna ulicą 
Kwiatków ki natknęła się na Stani- 
szewkiego Józefa, lat 53, zam. w Kle- 
parowie, k tóry  właził przez otwarte 
okno do mieszkania Ruppa Adolfa, pul 
kownika, zam. ul. Kwiatkówka 6.

— W aresztach policyjnych p rzy ­
trzymani zostali. Homcn Gustaw, Si­
wek Tymko, Homen Jan, Kwiek Jan, 
Kwiek Stefan, Padczak  Dmytro, 
w szyscy  cygani, zam. w Zamarstyno- 
w e ,  na polecenie sędz. śted. w  Hru­

bieszowie, w szyscy  jako podejrzani o 
rabunek. Musakowski T. zam. Zniesie­
nie przy ul. Torowej 18, za sprzedaż, 
sukienki, pochodzącej z kradzieży na 
szkodę Kuzman Franciszki zam. Leśna 
4. W rona Zofia, zam. w  Kiepurowie, 
u l  Korzeniowskiego 6 . za wywołanie  
aw antu ry  na ul. Halickiej. Bototny 
Włodzimierz, żarn. ul. Grottgera 2, Mi- 
kolcj Kazimierz zam. ul. Łyczakow ska j 
100 i Filip Józef zam. ul. Hausnera 8, 
za opilstwo i aw antury  na pl. Maria­
ckim. Kuź Jan, lat 18, Kramarz Jan, 
lat 23, i Pałęga Jan, lat 15, w-szyscy 
bez miejsca zamieszkania za iazdę po­
ciągiem bez biletu.

Ż A D  A J Cl E
francuskich

f b i b u ł t , - / c + I
c y g a r e f o ­

wy ch .  ]945

Fięfnastolerie 2 pułku ułenów grochowskich.

W dniach 25 i 2o bm. odbędzie się w Su 
watkach uroczysty obchód piętnastolecia 
istnienia II pułku ułanów grochowskich im. 
gen. Józeia Dwernickiego. Drugi pułk uła­
nów powstał z końcem roku 1917 w  An­
toninach na Wołyniu. Jeszcze w  czasie 
swej organizacji pułk stacza szereg z.wy 
cięski.li potyczek z powracającem z  iron- 
tu żoldactwem rosyiskiem. Po rozwlązcniu 
pierwszego korpusu pułk ułanów grochow  
slcich ulega demilitaryzneji, poczem po 
wypędzeniu Niemców z kraju zostaje pu- 
nownie zorganizowany. Po organizacji II.

pnlk ułanów bieize czynny udział na ro­
żnych odcinkach frontu w obronie granic 
Polski, walcząc z Niemcami, Ukraińcami, 
Czechami i Bolszewikami, odnosząc sze­
reg sukcesów. W r. 192U ułani grochow- 
scy uczestniczą w wyprawie na Ukrainę, 
staczając szereg bitew z konną annją Bu­
dionnego. Po zawarciu pokoju pułk w r. 
192 przybywa na stałą kwaterę do Su­
wałk. Na zdjęciu naszem widzimy placów­
kę pułku w  opuszczonej wsi wołyńskiej 
w t .  1917.

Słynni s zu le rzy.
Z powodu głośnego procesu, zakoń­

czonego niedawno w Wiedniu, prze­
ciw  różnym  graczom, k tórym  udow o­
dniono, iże „pomagali szczęściu", roz­
pisują się gazety  zagraniczne nad gra 
czarni zawodowymi, znanymi w  świe 
cie hazardu Skazani obecnie przez 
sąd  wiedeński niejaki baron ,p. Gutt- 
mann i dwaj ze służby  klubowej, jako 
uła tw ia jący  różne sztuczki, są tylko 
zaściankowymi naśladowcami da­
w nych  w ładców  zielonego stołu, po 
których legendy pozostały.

Z powodu procesu przypominają ga­
zety budapeszteńskie postać, dziś pra“ 
w ie legendarną, nazw . Mikołaj Sze- 
rneire. Było to przed pół wiekiem.

Szem ere by ł nostacią jak najbardziej 
gentlcmańską a  wśród  jego partne­
rów  znajdowali się taęy, jak ów czes­
n y  książę Walji (późniejszy król an­
gielski Edward VII.), książę d‘Avarnu, 
różni multimiiionerzy am erykańscy  
itd. Szemere wszystkich  ogryw ał.  Pa­
miętną (wśród św iata  hazardu) była 
jego podróż morska z Monte Carl o do 
Triestu. Szemere przegrał z początku 
w raz  z księciem Walji około 3 milio­
n y  franków. Krótko przed przyby­
ciem Jo Triestu  zaproponował ks. W a 
lji, ażeby stawki dotychczasowe po­
większyć stokrotnie. Dobrze! zaw yro  
kowali partnerzy. W ted y  odwrócił się 
ich los i książę Walii, w ra z  z Szeme-

Nabożeństwo żałobne
w  siódm ą rocznicę śm ierci ś. p.

Dr. Maryna Gidlcwskiego
G e n e r a ł a  B r y g a d y  W .  P .

odbędzie się  w  Kościele UO. Jezuitów, dnia Z7-go lipca b. r. o g o -  
dzitre 9-tej przed południem  a205ó

re‘m odegrali się z nadw yżką Nad­
w yżka  poszła na szampana w  Trieście

Znaną też była partia Szemerego z 
lir. Potockim, przyczem ten ostatni 
pi zagrał podczas jednej nocy 2,900.003 
koron. T aktyka Szem erc‘go polegała 
na leni, że zwykle sypiał do północy. 
Potem w staw ał,  brat kąpiel i około 1 
w nocy jzed ł  do klubu, gdzie zasta­
w aj g raczy  zdenerw ow anych: on był 
św ieży  i trzeźw y. ] w ygryw ał.  Mają­
tek Szem ere‘go oceniano na 5 do ó 
mil jonów koron. Raz  tylko aa ł się 
skłonić do kupienia majątku ziemskie­
go pod Wiedniem P rzy tem  był Sze- 

.mero wyrafinowanym  smakoszem. Ku 
■charze, zarówno w  wiedeńskim Jokay 
Gubić, jak: w budapeszteńskim „Na­
tional - Casino", byli na jego usługi, 
otrzymując za to po 4 dukany dziennie. 
Szem ere w y g ry w a ł  też znaczne sumy 
na wyścigacn. -dzięki znajomościom w 
świecie bookmacherów i zokejów, 
k tórych sowicie w ynagradzał za r ó ż ­
ne poufne informacje.

Również znany był w  t \m  świecie 
gracz baron Jan Gały. także W ę g ie r  
2-nano go wszędzie, gdzie szła gruba 
gra. przedewszystkicm  w  Monte Car­
la i w  Ostendzie. Opowiadają, że w  
Monte Carlo w y g ra ł  raz. w  przeciągu 
godziny, 390 tysięcy franków i że zdc- 
bankował bank w Ostendzie. A (e 
Szemere pozostał bogaczem do końca 
szyciu; natomiast Gały zmarł p raw ie 
w  biedzie, żywiąc się pożyczkami Od 
swych dawnych partnerów.

M a r  CIERPIEŃ M 
MTfiOBY I NffiCk

L£CZY
SOL. o w o c o w a  

K A f+lN lS-K ItG O
1G53

Nocne dyżury rptek.
Oo niedzieli 24 lipca b. r„  do soboty 

30 lipca or., w łą c z n ie  mają n ocn y  dyżur  
następujące apteki: 1) A. Aschkenazego,
Żółkiewska 4; 2) K. Angeiisterna, Kra­
sickich 20: 5) F. Bars^aka, Łyczakowska  
155; 4) M. Beizer? Legionów 33; 5j A.
Braunsteina, Lwów-Zniesienie; 6) F. D t- 
wechego. Słow ackiego 12; 7) W. Dobrzań­
skiego, Akademicka 3: 8) K. Duehla. P ił­
sudskiego 14, 9) A Ehrbara. Ł yczakow ­
ska , ; 10) O. rielłmana, Kopernika 23;

1) K Kajctanowicza, Słoneczna 1; 12)
Fr. Krzyżanowskiego, Na Bajkach 23, 13) 
J. Kwannera, Zamarstynowska 54; 14)
M. Krynickiego, Leona Sapiehy 77; 15) M. 
Łazowskiego. Gródecka 81: 16) H Mesuty. 
Królowej Jadwigi 31; 17) M, Oberlaendera. 
Piekarska 45; 18! W. Sarkisiewicza, Zy- 
blikiewicza 11; 19) L. Śladowskiego. Ha­
licka 3; 20) S. Stenzla. pl. Mariacki g.

Zapisujcie siąna
cziMkuuu '.OPP.

+  Hotelarstwo w  Ameryce. W edług 
najnowszego rocznika związku wlaści 
cieli hotelów w  Ameryce, z ogólnej 
liczby 15.523 hoteli, znajdujących się 
na terytorium Stanów Zjednoczonych. 
3.289 przypada na Nowy Jork. Jest 
więc on miastem o największej liczbie 
tych nowoczesnych karaw an-serajów . 
Najskromniej pod tym  względem upo­
sażony jest stan Delaware, posiadają­
cy ich zaledwie 49. W  182 hotelach 
cena pokoju nie przekracza  1 dolara 
dziennie- Natomiast w  58, posiadają­
cych  wiecej niż po J.000 pokojów, ce­
ny  dochodzą nieraz do fantastycznych 

- su m .

/
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W I A D O H O S C I  S P O B T O W E
Pokrzywdzenie Lwowa

P ań s tw o w y  Urząd W F i PW . pro­
jektuje gruntowną reorganizację ośrod­
ków w ycnow ania  fizycznego. Od I-go 
kwietnie i933 r. istmałyby jako ośrod­
ki u trzym yw ane  przez P ań s tw o w y  U- 
rząd WE. PWT jedynie ośrodki w  
W arszaw ie, Lublinie, Poznaniu, Grod­
nie, Kiakowie, Brześciu i Przemyślu. 
F ungow alyby  sporadycznie, jedynie na 
czas trwania kursów instruktorskich, 
ośrodki w  Łodzi, Lwowie, Toruniu i 
Łącku.

Pozostałe  ośrodki zostałyby bądź 
przejete przez magistraty, bądź  zlikwi­
dowane Jak  wiadomo, ośrodki miejskie 
''stnieją już i przejawiają wielką poży­
teczną ak tyw ność  — w  Bydgoszczy 1 
Poznaniu. Przew iduje  się utworzenie 
takkrhże ośrodków w  Radomiu, Rów­
nem, Wilnie, Białymstoku, Katowicach, 
Królewskiej Hucie, Częstochow ie, S ta ­
nisławowie, Tarnopolu, Grudzmdzu, 
Nowvgródku, Kielcach oraz w  W a r­
szawie.

Nadmienić należy, iż istnienie wr nie­
których większych miastach jak np. w  
W arszaw ie  i 'Poznaniu równolegle 2 
ośrodków, rządow ego i miejskiego, jest 
uzasadnione równicą zadań: Ośrodek 
państw ow y zajmuje s ;ę w yłącznie  
kształceniem przodowników i instruk­
torów, a ośrodek miejski aa  a możli­
w ość  p ro w a d z e n i  p racy  sportowej nie 
s tow arzyszonym  j klubom, nie p o s a d a  
jącym własnych boisk, sal i sprzęti

Kwestja przejęcia osrodkow WF. 
państw ow ych przez miasta — nie wszę 
dzie idzie oez oporu. Spodziewać się 
jeanak należy, że wszystkie m ag:stra- 
ty  zdadzą sobie w końcu snraw ę, iż 
troska o zdrowie i sprawność o b y w a­
teli należy do ich najgłówniejszych za­
dań i zrozumieją, iż w  obecnych w a­
runkach część w yda tków  na ten cel 
musi przejąć społeczeństwo.

Jak  w idzimy — guyby ta reorganiza 
cja ośrodków wychowania  fizycznego 
w eszła  w życie, Lw ów  — kolebka 
sportu polskiego — stanąłby niżej od 
Przemyśla.

jazda szturzna na kole
Do wszelakich sportów, a raczej do 

sportów w yższej klasy, należy bez­
sprzecznie jazda sztuczna na kole. W i­
dujemy ją czasami w  cyrkach i na e- 
stradach i podziwiamy ją, ale nie pró­
bujemy niemal nigdy sztuczek +ych 
naśladować. Może być, że  jfzdy  takie 
nie są zbyt łatwe i, że może nie każdy  
zdoła się na nie zdobyć, ale — gdy­
byśm y ich zaczęli próbować, przekona­
libyśmy się, że djabeJ nie taki s trasz­
ny, jak go malują.

M ałem sposobność być  w Katowi­
cach na uroczystości sportowej, w  
której program wchodziły  jazdy sztu­
czne i ozdobne na kołach, jakuteż gra 
w  piłkę na  kołach, dokonane przez 
tamte,szych amatorów. W szystkie  te 
punkty  programu dokonane były  tak 
pięknie, rak precyzyjnie i z taką ele­
gancją, że przyzieralcm się im z naj- 
większem zainteresowaniem. A dodam, 
że dokonane one by ły  przez tarntej- 
szycn robociarzy.

Poiniormowałonl się też, że koła do 
sztucznej jazdy fabrykowane są przez 
niektóre niemieckie firmy, a także i 
kaiowickie w arsz ta ty .  Nie wątpimy, 
że fabrykacji ich podjąłby się także 
nasz „Łucznik".

W ykonanie takiego programu w y ­
maga specjalnych i dłuższych w tym 
kierunku ćwiczeń w  odpowiednich sa ­
lach i pod dyrekcją fachowca.

Czy nie należałoby, aby nasze kluoy. 
zwłaszcza na zimę, zaięły  się i tym 
działem sportu kolarskiego? W szak­
że to nader piękny dział i zasługiwał­
by na poświęcenie mu trochę pracy.

K. H

P iłka  nożna.
zm ian y w  tabeli ligowej.

Zwycięstwa faworytek: W is ty , Cracnvii, 
nadto Polonii oraz Rucnu.

U/isła -  Warszawianka 5 :0  £ £
odwieźć do lekarza 

Taka to była  fair gra, nc i taki sę­
dzia. Zb.

Polonie- 2 2  p.p. 2:1 (2:1).
Siedlce, Gra równorzędna, p row a­

dzona z obu stron bardzo ambitnie. 
P row adzenie  dla Polonii uzyskuje 
Szczepaniak, który drugi punkt zdoby 
w a  również z  rzutu karnego. Dla woj- 
SKowych bramjcę zaobyl Świętósław- 
ski. Zaznaczyć należy, że siedlczanie 
nie w ykorzysta li  rzutu karnego. S ę ­
dziował p. Seeman. W idzów okc-lo 
2000.

Ruch— Garbarnia 2:0 (1:0).
Katowice. Obie bramki zdonył P a ­

zurek II. Bardzo słaba gra Garbarni a 
ambitna Ruchu.

•  «  *

W obec tych w yn.ków  tabela ligowa

W arszawa. W ysokie  ale zasłużone 
zw ycięstw o Wisły, która, mimo iż wy 
stąpiła bez Stefaniuka i Balcera, upo­
rała  się łatwo z W arszaw ianką, która  
w e wszystkich  Lnjach graia poniżej 
swej formy. Bramki dla W isły  zdo­
byli: Artur (3), Reym an III (najlepszy 
gracz na boisku) (2) i R ty m a n  I (1). 
Sędziował por. Szyba. W idzów 2U00.

iracrvia -  Czarni 4:1 (0:0).
Kranów. (Tel. wł.)
Obie d rużyny  w swych składach 

normalnych.
CracOyia: Ocfinowski; Pająk, Za-

chęmski; Seichter, Chruściński, My- 
ciak; Kubiński, Zieliński, Malczyk, Ci­
szewski, Sperling.

Czarni: Kasprzak; Lemiszko, Chmie 
lowski; Sadłowski, Czyżewski, Piłat;  
Ostrowski, N‘emiec, Makuch, Dziwisz, 
Drzym ała.

W  pierwszej połowie gra  w y ró w n a­
na.

Rzutu karnego
Sperling w  35' nie wykorzystuje , — za 
co jednak rzut karny był aany, nawet 
po grze żaden z graczy Czarnych me 
mógł się dowiedzieć.

W drugiej połowie już w  5‘ Lubiński 
nastrzeiiwuje rękę Piłata, następuje 
więc

drugi rzut karny,
który  ten sam Kubiński strzela pewnie 
w  róg.

To podnieca Czarnych; atakują kil­
kakrotnie i w  10' z podania Niemca 
Dziwisz strzela

wyrównują bramkę.
W  15' Malczyk upada nie faulowany 

przez żadnego z graczy Czarnych. To 
jednak już w ys ta rcza  sędziemu, k tóry  
dyktuje

trzeci rzut karny,
w ykorzystany  przez Lubińskiego. Jest 
więc

2:1 dla Cracovii.
O umiejętności i orientacji Sędziego 

św iadczy to, iż ten rzut ka rn y  został 
w ykonany  1) przed świstem sędziego, 
2) Chmielowski stal na polu karnem.

Następuje okres  g ry  wyrównanej, 
w  którym  Niemiec strzela w poprze­
czkę, a Kubiński strzela pięknie i 
ostro, lecz Kasprzak wspaniale broni. 
W 35' Kubiński podaje piłkę Ciszew­
skiemu i ten pięknie strzela.

Jest to jedyna prawdziwa i pięknie
strzelona bramka przez Craooyię.

Jest w ięc 3:1 dla Cracoyii.
W  36' Lemiszko przestrzeliwuje wol 

nego tuz z przed pola karnego. Cra- 
covla, majac 3:1. zbytmo sie nie w y ­
tęża. Nie przeszkadza jej to jednak w 
44‘ strzelić nowej bramki — niestety— 
znowu wątpliwej wartości. Ciszewski 
zabiega piłkę z poza autu, a Zieliński 
strzela w tedy, gdy Sperkng p rzy trzy ­
muje Chmielowskiego. Za chwilę sę­
dzia zaw ody odgwizduje przy  stanie

4:1 dla Craeovii.
Sędzią był p. Olgierski z Często­

chowy, nieorjentuiący się i sypiący 
rzuty karne jak z worka, do tego nie 
znaiacy przepisów. To też Czarni 
wnieśli protest, podczas w ykonyw ania 
bowiem rzutu karnego nikt nie może 
znajdować się na polu karnem.

Rezultatem tego meczu — to kontu- 
.Sie Dziwiąza,. k tóry  w raca z podbiłem

przedstaw ia się następująco:

Klub gier pkt. st. br.
1. Gracovia 12 18 37:12
2. Pogoń 12 16 20=10
3. L tgja 9 14 23: 9
4. Ł. K. S. 11 13 23:11
5. Garbarnia 10 12 26:17
6 W isła U 12 23:18
7. W ar ta 12 U 25:25
8. W arszaw ianka  12 11 15:28
9. Ruch 12 10 14:21

10. 22 p. p. 11 9 17:24
11 Polonia 12 7 7:18
12. Czarni 13 3 7:34

P>łka nożna we Lwowie
OLD BOYE -UKRAINA 0:0.

Zaw ody o mistrzostwo kl. A. Gra 
równorzędna prowadzona z obu stron 
bardzo  chaotycznie. Ukraina nie w yko­
rzystała  rzutu karnego, przestrzcliwu- 
jąc dwukrotnie przez Skrehotę i Mar­
skiego. Sędziował p. Rohatiner. Wi­
dzów około §00.

POLONIA (Przem yśl) — HASMONEA 
5:2 (0:1).

HaSmonea w pełnym składzie z j 
Steuermanem na środku napadu. Gra 
na wysokim poziomie, w  pierwszej po­
łowię równorzędna, w  drugiej z prze­
w agą  Poionji, k tóra  znacznie lepiej w 3'- 
t rzym ała tompo od drużyny gospoda­
rzy. Bramki zdobyli; dla Hasmonci 
Uricn i Griinberg, dla Poionji Dych- 
dalewicz trzy, M alodobry i Duda po je­
dnej. Sędziował p. Ranisch. Widzów 
ponad 2,000.

BIAŁY ORZEŁ—ŚWITEŹ 3:2 (2:0).
Zaw ody to w. Bramki zdobyli: dla 

Switezi Migas i Grzeszczuk, dla Białe­
go Orła 1 Schlarb dwie i Jabłoński. Sę­
dziował p. Saw aryn . W idzów około 
500.

LECHJA-JEHUDA 5.2 (3:1)
Bramki dla Lechji uzyskali: Litwiń­

ski I Litwinowicz po dwie, Rluisitcki 
jedną.

W  mistrzostwach lwowskiej kl. B. 
rozegrano wczoraj następujące spotka­
nia: Jutrzenka—Strzelec 3:0 (1:0)., 
AZS—TSL. 1:1 (0 0). Grafika—Record 
1-0 (0:0), Metal—Glndjator 3:2 (1:2). 

= □ =

Walne zgromadzenie Ligi 
P. I. P. N.

W  dniach 22 i 23 b. m, odbyły  się w 
W arszaw ie  walne zgromadzenia Ligi i 
Polskiego Związku Piłki Nożnej

W  sobotę wieczorem w* obecności rt - 
prezentanićw wszystkicn klubów. Oorą 
dom, które imały przebieg bardzo mo­
notonny, przewodniczył inż. Roscn- 
stock z Kranowa. P o  mało mteresu,ą- 
cej dyskusji postanowiono głosować 
przeciwko w strzym aniu  zwolnień na 
przeciąg 3 iat,

Walne zgromadzenie Polskiego Zwią 
zku Piłki Nożnej odbyło  się w  dniu 
wczorajszym. Reprezentowane były 
wszystkie okręgi z wyjątkiem Polesia 
i Wołynia. Ooradom przewodniczył de­
legat Krakowa p. Sturmer. P o  dłuższe 
dyskusji, w  której z jednej strony za­
bierali głos delegaci Krakowa z p. Stat- 
tere-m na czele, a z drugiej delcgac’ 
W a rsz a w y  i Ligi, ucnwalono większo­
ścią głosów odrzucić wniosek Krakowa 
o wstrzym am u zwolnień na przeciąg 
lat 3. W  głosowali u o  zmianę 32 par. 
statutu P. Z. P. N„ przyznającego Li­
dze 34 pre, ogółu uprawnionych gło­
sów i gwarantującego jej autonomię 
wniosek ten zupełnie niespodziewanie 
uzyskał większość. Delegaci Ligi z 
miejsca zgłosili protest, przeciwko nie­
formalnemu przeprowadzeniu glosowa­
nia. zaznaczając, że w razie nieuwzglę­
dnienia protestu Ligi, 1'gowcy odniosą 
się du w ładz administracyjnych.

Ameryka m finale 
Dsv;s Tup.

Paryż  W  trzecim dniu meczu tenn - 
sowego A meryka—N;emcy rozegrano 
dwie gry  pojedyncze. P renn  pokonał 
Schieldsa 6:1, 6:0, 6:9, 6:2. a Vinez w 
czferosetowcj walce zwyciężył Cram- 
rria. Ostateczny rezultat 3:2, dla Ame­
ryki.

■iiiirilB Es—

POZNAN—BYDGOSZCZ.
Poznań. Międzymiastowy mecz lek­

koatletyczny Poznań—Bydgoszcz roze­
grany wczoraj w  Poznaniu zakończy) 
się wynikiem nierozstrzygniętym w 
stosunku 65:65, Podczas tych zawodów 
M:krut Wł. ustanowił now y rekord pol­
ski w  rzucie oszczepem osiągając w y ­
nik 65.1. Inne wyniki; dysk Tilgner 
36.72.

BE?

Kromka sportowa.
Janowska mistrzynią Lodzi w trói- 

boju. W  Kaliszu odbył się trójbój lek­
koatletyczny o mistizostwo okręgu 
łódzkiego. Mistrzostwo zdobyła Janów - 
ska z Pabianickiego Sokoła. Zajęła 
ona pierwsze miejsce w skoku w zw yż 
(143) i na 10U m. (14). W  oszczepie 
zwyciężyła Smętkówna 29.99 przed 
Janow ską  24.98.

W Zakopanem obradow ać będzie w 
dniach najbliższych walne zgromadze­
nia Podhalańskiego okręgu narciarskie­
go. na którem wybi any zostanie zarząd 
na sezon 1932— 33 r. Obecnie komisa­
rzem z ramiema PZN. jest płk. "Wagner.

Dyskwallilkacja doskonałego narcia­
rza Zdzisława Motyki ma być podo­
bno skrócona do 1. stycznia 1933 r.

Bocheński w  Legji. Jak się dow iadu­
jemy, pogłoski o przeniesieniu się naj­
lepszego p ływ aka polskiego Bocheń­
skiego z A. Z. S. do Legjr sprawdzają 
się i na  mistrzostwach rtrlski, Bocheń­
ski ma już wystąpić  w barw ach  Legji.

W miejscowości R ouvray odbył się 
marsz na 16 km. 1 bieg na 2.0<» metrów. 
W śród  senjorów p ierw sze miejsce za- 
jał Polak Rogus, k tóry  przebył dy­
stans 16 km. w czasie 1.18.25. W śród 
juniorów zw yciężył B rychey  w  czasie 
1.19. W  biegu na 2.000 m. pierwsze 
miejsce zajął również Polak, Górczak, 
w1 czasie 6-30
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Program radiowy.
POuledzialeK, 25 llpca.

Lwów  021). Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicznego w  War 
ssaw ie, hejnał z w ieży Mariackiej w  Kra­
kowie. 12.10: Couzaenny Przegląd Prasy

>1 sk lej iż .20: Wuzyka z płyt gramofo- 
nowyctt. ii .™ : Urz. kom Państw. Instylf. 
Meter. i2.45: Koncert z  płyt gramofon.
13.25—15.00; Przerwa. 15.00: Komunikat 
gospodarczy. 15..10: Muzyka z płyt grau.o 
fenowych. 15.30: Przegląd komunikacyjny 
±5.40: Audycja dla dzieci. Dwa felietony: 
1) Przy;« lek  Dobrej Nidzieji". 2) „Paź 
kió'ow ej“ w g. L  Nowiak >wskiego *- opr. 
Cioci Ad!r [5.52: Muzyka z  płyt i „Silva 
Rerum". 16.40: Pogadanka w  języku fran 
cuskim. 17.00: Koncert popołudniowy w  
w yk. małej orkiestry pod dyr. Kaz:mierza 
W łkomirskiego 18.00: Trans, z Krakowa. 
„Wodospady > L gary‘‘, yygł. p. Stefan 
Jarosz 18 20: Muzyka lekka. 19.15: Roz­
maitości. 19.30: Odw,ytanie programu na 
dzień następny. 19.3o: P rasow y Dziennik 
Radjowy. 19.45; „Psyohołogja w spćtcze- 
snycn Niemiec", wygł. proi. Edwin Jędr- 
kiewicz. 20.00: Felieton „Książę Reicn- 
stadtu“, wyg< p Janina W am tcka. 20.15: 
Operetka „Wiktoria i jej huzar". 22.30: 
Komunikaty. 22.35: Wiadomości sportowe. 
22.45—23-30: Muzyka taneczna.

Wtorek, 26 lipca.
Lwów (381). Godz. 11.58: S jg ia ł  czasu 

z Obserwatorium Astronomicznego w  War 
szawie, hejnał z  w ieży Mariackiej w  Kra- 
Kowie. 12.10: Codzienny Przegląd Prasj 
Polskiej. 12.20: Muzyka z  płyt gramofon. 
12.40: Urz. kom. Państw, instyt. Mełeor. 
12.4o; Koncert z płyt gramofonowych.
13.25— 15.00: Przerwa. 15.00: Komunikat 
gospodarczy. 15.10: Muzyku z płyt grano  
fonowych. 15.30: Chwiika lotnicza. 15.35: 
Kom. Państw . Urn W ych. F.iz. i Państw. 
Z w. Sport. 15,40. Muzyka z płvt i -S ilva  
Rerum". 16.35: Kom. Centr. Biura Hydr 
dla żeglugi i rybaków. 16.40: „W pływ o- 
toczenia na dziecko", w ygł. p: Maria Ka- 
lircw ska. 17.00: Popularny koncert sym ­
foniczny w  w yk orkiestry Filharin. War­
szawskiej pod dyr. Bronisława Wolfstala i 
Eugenja Mtlmanównu (fort.). 18.00: „Ani­
ta Garibaldi" w ygi. p. W ada'" Rogo- 
wicz. 18.20: Muzyka taneczna z kaw . hot. 
Europejskiego. Ork Wiesi iw a W ilkosza. 
19.15: Rozmaitości. 19.30: udezj tanie pro 
gramu na dzień następny. 19.35: Prasowy  
Dziennik Radjowy. 19.45: „Marjampol nad 
Dniestrem", felieton krajoznaw czy, w ygi. 
p. Jadwiga Iirubówna 20.00: Koncert po­
pularny w  wyk. orK. Filnaim. Wa z. Dud 
dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego. Matylda 
Poiińska Lewicka (sopran) i Luawik Ur- 
stem (akimp.). 21.00: D. - koncertu. 21.50 
Dod. do Pras. Dziennika Radiowego. 21.55 
Komunikaty. 22.00: Muzyka taneczna. 22.10 
Wiadomości sportowe. 22.50—23.30: Mu­
zyka taneczna.

#  Książka zażaleń w  bufetach kole­
jowych. Ministerstwo Komunikacji 
wydało okólnik do w szystkich  Dyrek- 
cyj kolejowych, w  którym  poleca w la  
dzom kolej-owjm dopilnować, aby w  
każdym bufecie kolejowym znajdowa­
ła sie książka zażaleń. Książkę tę 
dzierżawca butetu o b o w ą z a n y  jesi 
przedstawiać na każde żądanie publi­
czności. P onadto  M inisterstwo Komu­
nikacji poleciło, aby w  lokalach restau 
racyjnych na dworcach wyw ieszone 
zostały zawiadomienia, informujące pu 
bliczność, że książka zażaleń znajduje 
sie w  bufecie. Jak  wiadomo, pozaiem 
książki zażaleń znajdują się na stacjach 
kolejowych u dyżurnych ruchu. '

W Am^ryct zbiera się
dolaiif- z powietrz?

Radio na usługach znachorów.
W  Ameryce, tym kraju reklamy, roz­

powszechnił się obecnie sposób tra­
f ia n a  do pizekonar.ia a raczej k i s z e ­
ni naiwnych zapomocą fal eteru. Ra­
dio stoi na usługach uietylko handlu i 
przemysłu, ale także rozmaitych o- 
szustów i znachorów, k tórzy za  po­
średnictwem środka, będącego najw yż­
szym  w yrazem  postępu, wyzyskują

łatwowierność mas, niew.ele od­
biegającą od przesądów' śreanio- 

wiecza.
Oszuści posługują się hasłami i dłu­
gościami tali stacji należących do a- 
-natorów, meldując się poa nazwi­
skiem jakiegoś inżyniera, k tóry jest 
posiadaczem legalnej licencji). Inni 
znów stosują odmienny tn c k :  W ynaj­
mują małe s tacje nadaw cze  n a  prowin­
cji po cenie 20 dolarów  zą godzinę. W  
ciągu tego czasu nadają swoje komu­
nikaty reklamowe, polecają nowe 
śrouki lecznicze, aa resy , ceny, porady.

Znachorów, udzielających porady  
lekarskiej i reklamujących sw e „nie­
zaw odne" środki lecznicze przez ra- 
djo, Uczą obecnie S tany  Zjednoczone 
tysiące. Tak; znachor zwraca  się do 
słuchaczy z prośbą i radą, aby nade­
słali pod adresem  stacji nadawczej za­
pytania i p rospy o p o raay  — załącza­
jąc przy iem

1 dolara na koszty. 
Odpowiedź i oorada zostana udzielone 
przez radjo następnego dnia po otrzyT 
maniu zapytania. Niektórzy ze znacho­
ró w  zajmują się przyt-em przepowda- 
damcm przyszłości, udzielaniem zba­
wiennych rad  elc. I mają powodzenie. 
Naiwnych nie brak w Ameryce. Le­
kars tw a  sw oje oddają znachorzy w 
komis drobnym sprzedawcom  po mia­
steczkach. po wsiach, odstępując pe­
wien procent za sprzedaż cudownych 
leków.

Ale to jeszcze nie wszystko. Pom y­
słowi nabieracze organizują np. Ioterje 
fantowe, obiecując prostaczkom  w ygra  
nie cennych fantów.

Około
300 prywatnych stacyl nadaw­

czych o sile 50 wattów ■uu
istnieje w  Stanach Zjednoczonych

W ładze s tarają  się w alczyć  z tem 
złem. Ale choć stacjom kontrolnym i 
podsłuchowym udaje się często stwier­
dzić źródło  tego rodzaju reklam i bu- 
smesshi, w  rzadkich tylko wypadkach 
można złapać podszywającego się pod 
cudzą firmę i nazwisko znachora, gdyż 
zmieniają oni co  kilka tygodni stacje, 
aoy zmylić czujność władz. To też 
miljony dolarów p łyną  n ieprzerw a­
nym potokiem do kieszeni zręcznych i 
pom ysłow ych nabieraczy, reklamują­
cych i polecających gorąco „niezawo­

dne" środki na porost w U sów . na ka­
mień- .. żółciowe, artretyzm, reuma­
tyzm, neurastenję, niepowodzenie ży­
ciowe etc. etc.

Dewizą businessmenów znachorstwa 
przez radjo jest:

złoto znajduje się w  powietrzu, 
trzeba je tylke magnetycznie przycią­
gnąć.

Z ®  s w sa t a .
-+ Nagły w zrost bezrobocia we 

Francji. W  ostatnich dniach bezrobo­
cie we Francji wykazuje poważny 
w zrost, Według danych na 9 b. m. 
ogólna liczba zarejestrowanych bez­
robotnych wynosiła 261.922 osób, pod­
czas gdy w  tygodniu poprzednim bez­
robotnych było 259.839 osób.

Należy zaznaczyć,- że od marca b. r. 
bezrobocie w e  Francji stale się zmniei 
szało i dopiero w  bi-eżącym miesiącu 
zanotowano nagły wzrost.
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BEZPIECZNA
OSZCZĘDNAPatti ScĄ fm, rY-amU', nU uk.
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Sprzedaż Hurtow a na HiałopolsKę W schodn ią .
Fol. T ow arzystw o H andl. „ S  E N A " Sp. z. o. o.

Lwów, ul. K opern ika 9. 2063

S P R Z E D A Ż

K O RO NK I
klockow e od 9 groszy, branki, brokaty, 
bortjt f, tabletki, ko;„ry, posc.ei za bez 
cen. Wytwórnia F relltfha l w ó w , Sykstu- 
ska 21. 2007

W Y T W O R u iA
lamp elektrycznych i wyrobów iiietilowycl 
„G Iw an a “ , Żuluisidego 11, tel.20-54. Ce 
ny fabryczne I 130i

RO G UZKl
kokosow e, szczotki, różne trzepaczki, su­
kna do podłóg poleca Drogerja ucleźań  
skiego, ul. Batorego 34 a. 1941

W IIU A M  J. LOCKE. 114)

D Z I K I  U n O S .
(The Corning oj Am os).

Przekład au toryzow any z angielskiego, 
p rzedruk  wzbroniony,

(Ciąg dalszy.)

Właśnie dlaiogo odbił Się od bisku­
pa, że ten w yznaw ał zasadę ra tow a­
nia najprzód ciał, a potem dusz. Koś­
ciół katolicki nauczył go mąurzejsze] 
doktryny. Jechał do Rzymu, żeby 
wstąpić do zakonu.

Na to  oznajmienie wpadłem w gniew.
W  tych czasach, kiedy potrzeba jak 

najwięcej *udzi, żeby reformować 
świat taki człowiek jak ty, nie powi­
nien się zamykać na całe życie w  kla­
sztorze. T o  poprostu zbrodnia.

Roześmiał się aawiiym, szczerym 
śmiechem.

— Ja się nie zamknę, ja pójdę w  
świat Ale mam skromne mniomanie o  
Swoim rozumie i potrzebne mi jest 
przewodnictwo takie , jakie mi może

dać zakon. Przekonano  się. że mam 
dar w ym ow y. Niech mnie tylko co 
podnieci. Pew nie to jest dziedziczne. 
Mój ojciec był niezłym kaznodzieją.

Skapitulowałem. Każdy człowiek 
rządzi się w edług swego rozumu Dal­
sza dyskusja była niemożliwa.

Amos dodał pokornie:
— W  ten sposób i ja sfę przyczynię 

do zreformowania świata. Jestem ni- 
czem, ale mam dobre chęci.

— Do jakiego zakonu wstępujesz?— 
zapytałem, chociaż się już domyśla­
łem.

— Do Dominikanów.
— Czy znasz stary kalambur: Do­

mini C anes?
Uśmiechną} się.
— P s y  Pańskie.
— Niech Bóg pomaga ci polować — 

rzekłem.
Minęły dni zamęfu, w y j a z d ó w  j przy 

jaz-dów, w y p raw  i alarmów, o  których 
mówiłem, że mącą spokojny bieg mego 
egoistycznego bytowania, i znów zo­
stałem sam. Siedząc pewnego dn;a na 
balkonie i rozkoszując sie m ew ym ow - 
nem pięknem krajobrazu, radowałem 
się, że od tąd  będę miał d e a h iy  spokój.

Byłem szczęśliwy w  swojem słonecz- 
uem gmeździe i nie chciałem ludzi. 
Nikt mi nie przeszkadzał, i nie mącił ■ 
hedonistycznej radości życia. Miałem 
pracę, k tóra  absorbowała mnie całko­
wicie i którą mogłęm uprawiać może 
jeszcze przez długie lata. Zależało to 
od sił i zdrowia. Na moich barkach me 
spoczywała żadna odpowiedzialność 
za innych ludzi, Byłem  wolny. Nie 
miałem żadnych trosk, ani dużych, ani 
małych. Zbliżająca się pięćdziesiątka 
iia-e psuła mi pogody ducha. W  tow a­
rzystwie umiałem być w eso ły  i zajmu­
jący. Pi zyjaciele mówili mi. że- byłem 
przedmiotem zazdrości całego w y ­
brzeża; że żyłem na skale iak orzeł, 
zdała od intryg i plotek, pleniących 
się na dole; że między innemi, parę 
lat temu, ogromnie plotkowano na te­
mat malowanego przezemnie p-ortietu 
księżnej Ramiroff; że com tesse d ‘Onbi- 
gny opowiadała, że kocham się w  niej 
romantyczną miłość,ą, ale że obecnie 
przyznano mi nimb cebbackiej św ię­
tości.

Śmiałem się z dalekich plotek i cie­
szyłem się z uznania dla mojego nie­
nagannego htdonizmu. Przyznawałem ,

że miałem wszystko-, co może być po­
trzebne do szczęścia samolubnemu, a 
zatem rozumnemu człowiekowi.

Ale nie zawsze mi się udawała  ta 
sarnoułuda.

P rzychodziły  dni kiedy oga rniała mnie 
taka straszliwa samotność, że może 
tjdko w ybredne poczucie artystyczne i 
dziedziczne sankcje, tak mocno we 
mnie zakorzenione jak w Amosie, nie 
dopuszczały do tego, żebym sobie spro 
wadził iaką nimfę, iako lekarstwo na 
melancliolję. O, jakże czasem pragną­
łem ludzkiej istoty, choćby pozornie 
bliskiej i serdecznej! W  takich chwi­
lach stawałem  przed portretem Nadji i 
■dziwiłem się, dziwiłem bez końca. 
Rozpływałem  się w  tajemnicy jej indy­
widualności, w  blasku jej urody i w 
sercu m-o.em wzbierał przejmujący 
żal. Putem odw racałem  się i nap ływ a­
ła nowa fala wątpliwości.

G dyby w ysz ła  za mnie, kochając 
Arnosa...

G dyby odrzuciła mnie i wyszła  za 
Amosa..; R,

I tak  było  źle, i tak niedobrze. I tak 
byłbym  nieszczęśliwy, i ,ak.

Dok. nast.

Odpowiedzialny redaktor: Juljan Beraadiuk. Z  drulmrct „ y ‘c-,va Polskiego", Lw ów  ul. Zimorowicza 15.


